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MATKA BOŻA Z DZIECIĄTKIEM

Wieś Zaw ada ze swoim sank tuary j- 
nym  kościołem leży przy m iędzynaro­
dowej szosie E 22, w odległości 6 km 
od Dębicy, na  krańcach obecnego wo­
jew ództw a tarnow skiego. Początek jej 
dziejów sięga praw dopodobnie XIII 
wieku. W zm ianka o h isto rii tej wsi 
umieszczona na balustradzie chóru 
mówi, że „Zawada, daw niej Bobrek 
zwana, już w XIV w ieku była siedzibą 
Ligęzów, którzy od roku 1367 wielu 
biskupów, senatorów  i dygnitarzy ko­
ronnych liczyli” Najprawdopodobniej 
dzisiejsza Zaw ada składała się z dwóch 
wiosek: właściwej Zawady i d ru ­
giej m ałej wioski zwanej Bobrek, któ­
ra  z biegiem czasu przestała być samo­
dzielną wioską, a nazwa jej uległa za­
pom nieniu na korzyść Zawady. Zawada 
od wczesnych la t swego istnienia była 
siedzibą możnego rodu Ligęzów herbu 
Półkozic. Pod koniec XVI w ieku Za­
wada była własnością S tanisław a L i­
gęzy, który chlubnie zapisał się w dziejach wioski, kościoła i sanktuarium . 
W dalszej h istorii Zaw ada zmieniała swych właścicieli, aby w roku 1819 
przez m ałżeństwo A nny Radziwiłłówny z A tanazym  hr. Raczyńskim stać się 
jego własnością. Po drugiej wojnie św iatowej z tych dóbr utworzono PGR.

W odległości 1 km na  południe od szosy Dębica—Ropczyce, na jednym  
z licznych i uroczych wzgórz, w cieniu starych rozłożystych drzew, stoi m ały 
m urow any kościół we w nętrzu, którego w głównym ołtarzu znajduje się cu­
downy obraz M atki Bożej. W archiw um  K apituły  K rakow skiej przechow ała 
się wzm ianka, że przed rokiem  1595 znajdow ała się tu  drew niana kaplica pod 
wezwaniem  Nawiedzenia NMP, należąca do parafii Lubzina L Zbudował ją  
praw dopodobnie S tanisław  Ligęza. Obok kaplicy stał niew ielki dom, w któ­
rym  mieszkali Ojcowie A ugustianie sprowadzeni w roku 1616 przez Ligęzów 
dla opieki nad kaplicą, cudownym  obrazem i pielgrzym am i. Po 10 latach 
A ugustianie opuścili Zawadę, a S tanisław  Ligęza postarał się o księży diece­
zjalnych, zapew niając im utrzym anie przez stosowne zapisy, potwierdzone przez

1 A P Z , AV, t. II, s. 42.
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biskupa krakow skiego M arcina Szyszkow skiego2. Ta uboga i m ała kaplica 
okazała się niew ystarczająca na potrzeby ruchu  pielgrzym kowego, toteż Acha- 
cy Ligęza, powodowany wdzięcznością dla M atki Bożej za cudowne uzdrow ie­
nie jego syna Kazim ierza, praw ie w łasnym  kosztem w ybudow ał kościół w la­
tach  1646—56. Bp F lorian  Janow ski 31 lipca 1791 erygow ał tu  p a ra f ię 3. 
Pierw szym  proboszczem został ks. W ojciech Kaśluga.

Najdroższym  skarbem , ozdobą i bogactw em  skrom nego zawadzkiego koś­
cioła jest cudowny obraz M atki Bożej. Ma on w  sobie ty le  subtelnego pięk­
na; pociąga łagodnym  spojrzeniem  Bogarodzicy, że można się weń w patryw ać 
bez końca. Obraz nosi na sobie cechy i charak ter obrazu Najświętszej Maryi 
Panny Śnieżnej, jak i znajduje się w  Bazylice M atki Bożej W iększej w Rzy­
mie. Zapewne podobieństwo tych dw u obrazów może wskazać na pochodzenie 
obrazu zawadzkiego. W w ieku XV i XVI szerzył się ku lt M atki Bożej Śnież­
nej nie tylko w Rzymie, ale także w innych k rajach  a wśród nich i w Polsce. 
Z kultem  rozpowszechniały się, zwłaszcza w XVI w ieku kopie tego ob razu4. 
Jednak  praw dziw ego pochodzenia obrazu zawadzkiego nie dało się dotąd ustalić.

Taki w łaśnie obraz M atki Bożej znalazł się w  pałacu rodziny Ligęzów, 
właścicieli dóbr zawadzkich. Obraz o w ym iarach 142 X 120 cm nam alowany 
jest na dw u deskach silnie ze sobą zespolonych. Tło obrazu jest lśniąco złote, 
na podkładzie kredow ym . M atka Boża przedstaw iona jest do połowy postaci. 
Oblicze Jej pełne słodyczy i m acierzyńskiej dobroci. Czoło lekko przyciemnio­
ne, oczy otw arte, tchną łagodnością spojrzenia. U brana w czerwoną suknię, 
okryta dużym, granatow o-zielonym  płaszczem. Na lew ym  ręku  trzym a Dzie­
ciątko Jezus, praw ą osłania Jego nóżki. Dziecię Jezus m a wzrok skierowany 
ku przodowi. P raw ą rączkę m a uniesioną w  górę jakby  do błogosławieństwa, 
a w lewej trzym a książkę. U brane jest w  zieloną tun ikę. Nad głową Matki 
Bożej dwaj aniołowie podtrzym ują złocistą koronę.

Pobożni Ligęzowie przed tym  obrazem  klękali i n iejedną łaskę dla siebie 
uprosili. Wieść o cudownym  obrazie w pałacu Ligęzów rozeszła się szybko po 
okolicy. Toteż, aby go udostępnić szerokim  rzeszom czcicieli, przeniesiono 
obraz z pałacu do wspom nianej kaplicy w ybudow anej w  roku 1590. Fakt ten 
m iał duże znaczenie w  szerzeniu ku ltu  M atki Boskiej w  Zawadzie. W zapiskach 
A rchiw um  K apituły  K rakow skiej jest wzm ianka, że „do ubogiej kaplicy za­
wadzkiej już w  roku 1610 przybyw ały z dalekich stron rzesze pielgrzymów 
otaczając w  skupieniu i m odlitw ie obraz Bogarodzicy” 5.

Można zatem  powiedzieć, że już w drugiej połowie XVI w. przygotowywała 
się tu  kolebka ku ltu  M atki Bożej, przyszłego sank tuarium  m aryjnego. Obraz 
M atki Bożej w Zawadzie bowiem  cieszył się coraz większą popularnością, 
przyciągał coraz liczniejsze pielgrzym ki; doświadczano coraz częściej nad­
zwyczajnych łask. W ślad za tym  m iejscowi duszpasterze, tzw. prebendarze, 
nie szczędzili starań  o oficjalne uznanie tego obrazu za cudowny. W roku 
1654 biskup krakow ski P io tr Gem bicki wyznaczył Kom isję dla przeprowadze­
nia stosownych dochodzeń. Kom isja zebrała 47 zaprzysiężonych zeznań o nad­
zwyczajnych łaskach uzyskanych za pośrednictw em  M atki Bożej w  Zawadzie.

2 J. M i d u r a ks., Dzieje Cudownego Obrazu M atki Bożej Zaw adzkiej, Kraków 
1935, s. 34.

3 W K ancelarii P arafia lne j w  Zaw adzie znajdu je  się dokum ent „Prothocolium 
S uprem arum  D ispositionum  m ediante G enerali T arnoviensi C onsistono per Decana- 
tum  Ropczycensem prom ulgatarum  Ecclesia Zavadensi in m onte Bobrek post ele- 
vationem  ejusdem  ex Filiali in Parochialem  ac institu tionem  P rim i Parochi Anno 
Domini 1791 die 31 Ju lii serv iens” rkps.

4 Wł. S z o ł d r s k i ,  Kościół i cudow ny obraz N ajśw ię tsze j Panny w  Zawadzie, 
K raków  1920, s. 59, nota 7.

5 Acta Episcopalia P. Gembicki, C racoviae a. 1654, vol. 58, pag. 678.
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Jednym  z pierwszych, którzy zeznawali, był Achacy Ligęza. W ynikiem  prac 
K om isji było w ydanie przez wspomnianego biskupa dekre tu  18 w rześnia 
1654 r., w  k tórym  ogłoszono, że obraz M atki Bożej w Zawadzie jest fak ­
tycznie łaskam i słynący ®. To au tory tatyw ne oświadczenie wzmogło jeszcze 
ku lt M atki Bożej Zaw adzkiej i ruch  pielgrzym kowy.

M ijały lata . Przez polską ziemię przew alały się najazdy i wojny, spadały 
nieszczęścia i klęski, a wreszcie przyszła niew ola. W tedy, k u lt M atki Bożej 
w  Zawadzie nieco przygasł, ale nigdy nie zaginął. M atka Najświętsza natom iast 
nie w strzym ała swej szczodrobliwości. K iedy w ybuchła epidem ia cholery 
(1831) jej ofiarą padały  setki osób w  rozległej okolicy. Cudowna M atka Boża 
ochroniła parafię  Zaw ada, gdzie na skutek te j choroby zm arły  nieliczne 
osoby. W 1874 roku w Bobrowej, wiosce należącej do parafii Nagoszyn, szalała 
cholera i w zastraszający sposób dziesiątkow ała mieszkańców. Wówczas Mi­
chał Kołodziej zorganizował dwie pielgrzym ki do Zawady, do Cudownej 
M atki Bożej z prośbą o ratunek . Choroba ustała, a jej zniknięcie uznano za 
opiekuńczą ingerencję M atki Boskiej. O dtąd parafia  Nagoszyn organizuje 
corocznie w  m aju  pielgrzym kę dziękczynną do Zawady.

N adzw yczajne łaski, jakim i M aryja obdarzała swoje dzieci, dom agały się 
w  ich wdzięcznych sercach złotych koron dla M adonny i Dzieciątka w obrazie 
zawadzkim . W szystkie w arunki w ydaw ały się być spełnione, aby wszcząć 
s ta ran ia  o koronację obrazu. Najgoręcej zabiegał o to  ks. W ładysław  K oper- 
nicki, proboszcz w  Zaw adzie w  latach  1903—25. Jego staran ia  spotkały się 
z życzliwym zrozum ieniem  biskupa Leona W ałęgi, ówczesnego ordynariusza 
diecezji tarnow skiej i członków K apitu ły  K atedralnej. Badaniem  wszelkich 
danych dotyczących łaskam i słynącego obrazu zajęła się specjalna grupa osób, 
w  skład której wchodzili księża: Jan  B em acki i W ładysław  Chendyński, kano­
nicy katedraln i, W ładysław  K opem icki — miejscowy proboszcz i Eugeniusz 
W olski — dziekan z Dębicy. Całem u zespołowi przewodniczył ks. S tanisław  
W alczyński — prepozyt K apitu ły  tarnow skiej. 15 m aja 1913 roku przystą­
piono do w ysłuchania zaprzysiężonych zeznań, dotyczących ku ltu  i łask  otrzy­
m anych za przyczyną M atki Bożej w  Zawadzie. Do złożenia zeznań zgłosiły 
się 62 osoby, m. in.: M aria Stanoch uzdrow iona z gruźlicy, M aria Florkiewicz, 
k tórej mąż został uzdrow iony z epilepsji, Józef Rudka, cudownie uleczony 
z choroby płuc, K atarzyna Powrózek uleczona z zagrażającej ślepoty, i w ielu 
innych * 7. Po zakończeniu prac wszystkie m ateria ły  przekazano K urii Diecezjal­
nej w  Tarnow ie, k tóra 13 w rześnia 1913 r. skierow ała do Rzymu prośbę 
o zezwolenie na koronację obrazu. Odpowiedź pozytyw na nadeszła 18 listo­
pada tegoż roku. W bulli koronacyjnej stwierdzono, że są spełnione wszystkie 
w arunk i w ym agane do uroczystej koronacji. A kt koronacji powierzono bpowi 
Leonowi W ałędze8. Jednakże w ybuch I w ojny św iatow ej uniem ożliw ił na  
razie uroczystą koronację.

Dopiero po zakończeniu działań w ojennych koronację wyznaczono na dzień 
8 w rześnia 1920 r. P rzygotow ania rozpoczęto zarówno w samej parafii Zawada, 
jak  i w  całej diecezji, podejm ując apel biskupa ordynariusza. K orony zapro­
jektow ał a rty s ta  m alarz Ju lian  Kruczkow ski ze Lwowa po uzyskaniu apro­
baty  K urii Diecezjalnej w  Tarnowie. W ykonanie koron powierzono firm ie 
P io tra  Seipa w  K rakow ie. K oronacja odbyła się w  zapowiedzianym  term inie.

B Tamże.
7 K anc. P ar. w  Zawadzie, Protokół spisany w Zaw adzie dnia 15 m aja 1913 r. 

w  spraw ie dochodzenia w iarygodności cudow nych łask, doznaw anych przez w iernych 
za przyczyną Najśw . M aryi Panny, w  łaskam i słynącym  obrazie w  kościele p a ra fia l­
nym  w  Zawadzie.

8 Kanc. P ar. w Zawadzie, Bulla koronacyjna w  oryginale.
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W  uroczystościach wzięli udział: ordynariusz tarnow ski bp Leon W ałęga jako 
koronator obrazu, bp M arian R yx z Sandom ierza, bp A natol Nowak, sufragan 
krakow ski, bp K arol Fischer, sufragan przem yski, około 100 kapłanów  i za­
konników, w ielkie rzesze w iernych z bliskich i dalekich okolic. Na uroczystoś­
ciach koronacyjnych obecny był także starosta  pow iatu ropczyckiego, gen. 
Piasecki z K rakow a w otoczeniu wyższych oficerów i sztab IX pułku  ułanów 
z Dębicy * 9. Bp Leon W ałęga podziękował M atce Najśw iętszej za to, że w obrę­
bie jego diecezji przybył now y tron  łaski w  Zawadzie.

Upłynęło zaledwie trzy  lata  od koronacji, gdy w  dniu 5 października 
1923 roku dokonano św iętokradczej zniewagi zdzierając złote korony ze skroni 
Dzieciątka i Jego M atki. Celem ekspiacji oraz w  in tencji odnalezienia koron 
ks. W ładysław  K opernicki zainicjow ał now ennę do M atki Bożej. Już w ósmym 
dniu now enny do Zaw ady do tarła  wiadomość o odnalezieniu koron. Znalazła 
je 15 letn ia  Józefa W ontorczyk obok to ru  kolejowego, podczas w ypasu bydła. 
W m iejscu znalezienia koron znajduje się obecnie m ała kapliczka z obrazem 
M atki Boskiej Zaw adzkiej. K orony były znacznie uszkodzone. Odnowienie 
i przyw rócenie ich do poprzedniego stanu  powierzono ponownie firm ie Piotra 
Seipa w K rakow ie. 24 lipca 1924 roku podczas w izytacji parafii nastąpiła 
rekoronacja obrazu dokonana przez bpa Leona W ałęgę.

Zasięg ku ltu  M atki Bożej Zaw adzkiej jest dość duży. Obejm uje dekanaty 
dębicki, ropczycki, sędziszowski, częściowo m ielecki i radom yski. O żywotności 
ku ltu  M adonny Zaw adzkiej i przyw iązaniu do tego sank tuarium  świadczy 
ruch  pielgrzym kowy. K oncentruje się on wokół odpustów. Jednodniow y odpust 
odbywa się w niedzielę po 16 lipca na uroczystość MB Szkaplerznej. Istnieje 
tu  bowiem od daw na Bractw o Szkaplerza św. O dpust tygodniow y trw a od 
niedzieli przed 8 września do najbliższej niedzieli, z okazji św ięta Narodzenia 
NM P i rocznicy koronacji. W czasie tych odpustów  przybyw ają do Zawady 
zorganizowane pielgrzym ki praw ie ze w szystkich parafii w okolicy. Ponadto 
m ają swoje pielgrzym ki dzieci po I Kom unii św., m łodzież po Bierzmowaniu, 
ab iturienci szkół średnich, liturgiczna służba ołtarza, opiekunki rejonowe 
i młodzież pracująca, a wśród nich liczne g rupy  apostolskie. W łaściwie przez 
cały rok, a zwłaszcza w niedziele i św ięta, odw iedzają sank tuarium  w Zawa­
dzie liczni czciciele M atki Bożej Zawadzkiej — przybyw ając tu  n ieraz całymi 
rodzinam i czy większym i grupam i, aby się m odlić i skorzystać z Sakram en­
tów św. W roku 1970 odbyła się uroczystość 50 lecia koronacji. Bp Jerzy 
Ablewicz w  specjalnym  liście pastersk im  nie ty lko  zaprosił diecezję na  jubi­
leuszową uroczystość, ale jego treścią przybliżył M atkę Bożą Zaw adzką całej 
diecezji. W uroczystości wzięło udział k ilku  biskupów, około 200 kapłanów 
i praw ie 50 tysięcy w iernych. W uroczystości 50 lecia wziął udział M etropolita 
K rakow ski K ardynał K aro l W ojtyła, obecny Papież Jan  Paw eł II.

Urocze i niepow tarzalne położenie sank tuarium  w Zawadzie; przepiękny 
obraz, szczególne łaski, k tórych pośredniczką jest M atka Boska — znalazły 
swój w yraz także w poezji i pieśni. U rok i szczodrobliwość M aryi opiewa Maria 
Studnicka: „Hosanna Tobie”, „Obraz N ajśw iętszej M aryi Panny w Zawadzie”, 
„Najśw iętsza Panna Zaw adzka”, „Do stóp P an i św ia ta” oraz A urelia Składzień: 
„M odlitwa sieroty do M atki Boskiej Z aw adzkiej”, „Twojej polecamy się opie­
ce”. Tu rozlega się pieśń pątnicza „M atko N ajśw iętsza do Ciebiei biegniem y”, 
i inna z m elodią ks. Franciszka W alczyńskiego, zaczynająca się słowami:

„Cudowna M atko! K tó ra  łask  tak  w iele
Dzieciom swym  świadczysz w  zaw adzkim  kościele,
Racz przy jąć  hołd nasz, k tó ry  Ci składam y,
Gdy do stóp Tw ych św iętych dziś upadam y”...

9 J. M i d u r  a ks., dz. cyt., s. 137.


